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W\OOl'ilO POWSZECHNTE. te ne1ewb ~ lesl 
NfOiem s~ lubionym priei Połl!łi6w. „ 

Mlf1T ZPmlf\OC te olbi:zymie powodzenie 1 rozpowszecti.. = 
,..._tejże prztpisać naleiy. prócz wykwintnego smeku-dosko- -

...,_cłóelaniu na toliiddc jam:blnJ,regulujQceJ proces tniwlenla . = 
ttl\LE2Y ZRPAAIĘtJ\Ć 10bie. a Janl:blna N~mwruma -

5-eowa - łlD w ·dnrli ołlecMI ostatni wym produkcji wód- = 
c:inra<J. Jest ana nie do zastąpienia pod wzgłędemsnelcu ig8łunku. -

tml..Ett RÓWNIE2 NIE Zl\POMINl\Ć o łdel'aszku Jarzębl· = 
llO'łltlj· ffieztównanej Szustowa przy śniadaniu. obiedzie I kolacji; = 
~y wtedy poląaesiie przyjemnego z pażYte?nym = -- · 

Nowe 8-kl. Gimnazjum mąskie 
zpnwamigimnazj6wrząaowych F. Lehra w&.odzi. 
Zapis uczni6w odbywa si~ codzie.nnie od 4-8. Tramwajowa 15. 

(Połąciaeiiie wamwajem N 2 l 7, vis-i-vis remisy). 

WPIS ZNACZNIE ZNIŻONY. Nowootwier3'.jące się gimnazjum moje 
lli zakładem naukowym. p. Brauna me wspólnego niema. 

TEATR ,,MINIATURE11 w ogrodzie. 
Cegielniana 84, telef. 85·28. Uranial 

Oziś i dni naat,pa~ch Mf M łł 
ostatnie występy 1•l SS l"arye e, słynnej węgierskiej koatralcisłki. 
Operetka „?zalona Routta". Farsa .Rysia w Krynicy•. Kabaret, kine
matograf .Smierć pajaca". Orkiestra. Ceny zwykłe. Początek przedsiawień o 8 

i 10. Koncen od 7 ~ec1. W rule niepogod1 przedetawienie w salt. 

ką gorliwością i poświ~ceniem jak wadziła na pasktl wszystko e<1 umia
prasa codzienna. ło czytać i doprowadziła po 4G la. 

A znów, na. tym polu chwały, tich do ... BiGplnga i K~. 
polska prasa-czołem! Warszawo-- To znaczy. 
stoisz na wysokości wymaga:d Za- Codzienna warszawska pl'8.sa, 
ehodu. i:neregiem lat, potrafiła tak sdepra-

Rzut oka wstecz. wować zmysł !iJPOłeczny ołbrzymle1 

Wi~c przypominamy sobie, jak to wjększośoi czytelników pism - (a 
jeszcze przed kilkunastoma laty oo- kto dziś z posiadających sztukf) oą
dzjenne „stołeczne• pisma, uprawiały, ·tania nie bywa ozyt&lnlkiem1) - ~e 
wprost z jakąś zaciekłością ogłupia- szczytem aspiracji zainteresowanfa 
nie swoich czytelników. się sprawami ogółu stały się sbrod-

Całe przedostatnie 2-8 pokole- nie i do tego połwOl'ne zbrodnie. 
nie głuptasków salonowych, preferan- Bo ju~ nawet .skandale alk-0-wyi' 
sist6w a nawet i panów akademików, - a te miały swój o"kres - nie wy
oraz Maryń Połanieckich, Tusiek, starczały D8 potrzeby dnia. Zatąda

Dulskieh... rozpoczynały i kończyły no eilniejszyoh dawek. .A. gdy dobre 
swoJe społeczne wykształcenie na prawa są produktem dobrego łyeia 
dziennikach, przygotowywały do ~y- narodu, a złe - marnego, to VI po
oia na „Tygodniku Mód" a „sóJ my- śród marnie ~yjącego duchem 
śli• czerpały z .Kurjera Swiątecz- społeczeństwa, musiała siQ sjawió 
nego•. sbrodnia marna. 

.Okoliczności•, czyli skneblowa· I sjawiła - na pooieoht) tam. 
nie prasy przez cenzur~, co prawda tej nierządnicy - prasy codzienuej 
sprzyjało temu stanowi rzeczy, je- w postaciach ulanych ze śpitu•, bo 
dnak grzech został grzechem. Bo. zasługuj(\oyo.h na .najwytsze• se 
tak samo jak ci~~ki, ówczesny poli- strony owego s~óstego mocarstwa, u
tyczny stan kraju ostatecznie nie prze- znanie, bo najtroskllwsz, opiekQ, u, 
szkodził jednak „ wolności ekonomi- wag~. 

cznej", a wi~c usilnej pracy w prze- Macoch, Ronikier, Bisping, te 
myśle, handlu i na roli, z czego też trzy bogi opiekuóoze tamtych. Z 
korzystali ... niemcy, belgowie, "fran- czasem dojdzie do tego, że .najszer
euzi, żydzi.., tak samo intelekt pol- szy organ codzienny Polskiej demo- . 
ski, gdyby tylko miał po swej stro- kracji• - .Kurjer Poranny•, bo po 
nie pras~, („szóste mocarstwo") mógł co b(2dziemy gra6 w ciuoiubabk~ -
był potęMie wpłynąć na rozwój oświa- b~dzie paść oczy swoich czytelników 
iy szerokieh kół. partretami nie tylko kaMego ze 

A było to tym łatwiejsze, że · świadków, ale... portretem .Sudieh
uezucia, które jak wiemy, odgrywają · nego prystawa•, który bierze udział 

: pie.rwszorzętlru\ .rol~ t&.m gdzie idzie w owym • wielkim mister.) um• spra-
Czas odnowić 

prenumera tł· 
--- • .wielkie rzeczy•, były Jak jW. wy społeozno~narodowej, .Bisping -

DzisieJszy numep •kłada 
•lę z 8 kolumn. 

KALENDARzy K. 
-§-

Pił\tek, a czerwca 1914 r. 
Dziś: Jana Wyz. i Onufrego. 
l ut :ro: .Alltoniego Padewsk. 

Pono .}est coś czarniejszego od ·pra;ez apostolski\ misjt) naszego ro- Lubecki•, · gdzie w gruncie rzeczy 
nooy bez gwiazd, coś 0iemniejszego · m'antyzmu, tak i pnez wypadki dzie- idzie o oo'ł o łotrostwa pańskie. 
od nieoświetlonego promykiem wie- jowe-stuletnie męczeństwa, .)uż do- Opisze .Kurjer Poranny", ów or, 
cby umysłu prostaka. skonale przygotowane do ozynu. gan sumienia polskiej demokracji, 

- Co'ł Wspomniana ,jednak smutnej pa- kaMy szczegół spodniej bielizny Sta-
- Zaprzepaszczone sumienie .)ak mioci prasa codzienna (a inne.j tu u sia Chrzanowskiego, żałując, że nie 

pojedyńozego tak i zbiorowego czło- nas niebyło oprócz warszawskiej), tak mote tego sfotografować i uwieoz· 
wieka. A w tym względzie nikt, lite- dobrze wzi~ła sio-czasy po powsta- nić na łamach swojego pisma. 
ralnie nikt, w na.jnowszyoh czasach niowe-do rzeczy, te słutl\C najpilniej Ale za to, gdy szlachetne polskie 
cywilizaoji iwJata, na OWt\ najczar- .dwum bogom"-bigoterji katolicyzmu ohłopio - IC>-letni uczeń, rzuci się 

»iejsza. noo sumień, nie pracuje z ta- i .kołtuństwu .klasy przewodniej, popro- w rzek~ w oczach oboj"tnie patrza, 



ł. 

cego na walkę ie śmiercifł tonącego 
dziecka, i to d1'iecko uratuje, a sam 
bohaterstwo ~yciem przypłaci, to ów 
największy demokratyczny or~an, da 
o tego rodzaju .zdarzentu•-wzmian
kę „drobnym drukiem• w 8~ch wier
szach" i dosyć. 

Gdy do uszów pana Redaktora 
dojdzie głupia, babska nowinka, te 
„kamień z nieba • przygniótł do zie
mi dach domu pod Zawierciem", to 
p. Redaktor, posyła w te p~dy na 
miejsce, swego „najbiegle1szego re
portera•. Ale, gdy 10 tysięcy ludzi, 
przechodzi wprost Golgot~ - i to 
całymi tygodniami, sprawa oświecim
skich zbrodni względem wychodź
ców ... , to ani jedno z warszawskich 
pism nie pomyślało o wysłaniu ko
goś na miejsce. Do Częstochowy „po 
ślady Macocha" - posłano, posłano ... 

Tak tet przechodzi im mimo u
azów, wszystko co nie pachnie sensa
_,ją. zbrodnią, .dziewczyn~", a zwłasz
oza kilkunastoletnią. 
; Wszak musiał ,,.cały kra1" obej
rzeć portrety, owe1 paozln teatral
Jiyeh bohaterów i bohatflrek dnia, 
która po spędzonej nocy w drogim 

1

kabareoie puściwszy siQ samochodem 
na nowy most, potłukła kości i po
wybijała zęby. Mało tego. Biuletyny 

1tzły o „post~pie zdrowia"' codzienne. 
;A o głównej bohaterce tego ,,.pami~t
J>.ego nieszcz~ścia", było napisane 
~osłownie, te ta .o~żką pracą mrzy. 
auie stanisekę matke". 

Ach, „cię~ka"', bo jej praca, jak 
było widać ze sprawozdań, kończyła 

się o 4-tej rano - w zakładzie we
' sołym. 

A tym, którzy nam powiedzą, ~e 
.owa codzienna prasa spełnia tylłro 

.zatądanie publicznośoi"', dając ~j. 

JOZego sobie ona życzy - sensacj~ 

dnia, taiemnice pokojów umeblowa
uych i parlców pfl.łaco'Vyoh, my od
.powiemy: Kłamstwo. Swiństwa właś
ei wie nikt nie tf.\da, lecz gdy zaczną 
z takowym oHwajuć systematycznie 
gdy pomału, lecz systematycznie b~
dą go częstować, karmić padliną, to 
·w koticu, kiedyś tamten zatąda w 
dalszym ciągu i on sam owej pa
dliny. 

Zresztą „świnia wszystko zaświ-
1ni•, uczy Zaratustra. Tak będzie i z 
doniosłą rolą prasy. 

Czytaicie zresztą głosy najpo
waitnlejszych badaczy objawów spo · 
'łecznyc~ a wszędzie spotkacie si~ 
,ze zdaniem, że to prasa i jeszcze raz 

1prasa, w ohydny sposób wyzyskując 
l&dzę ludzką - „ciekawość", gan
grenuje, jak nic na świecie uczucia i 
sumienia całych dzisiejszych poko
leń. 

Od frontu, u katdego z tego ro
dzalu trucicieli, tabliczka „Lekarz i 
Wychowawca", - we wstępnych ar• 
tykułach pełno ,,.najszczytniejszych 
teorji"' i „najradalrnlniejszych wska
zówek na zło", za to od tyłu-„kuch
nia czartowska", jakieś krematorjum 
dusz i serc, bo najcyniczniejsza nie
raz, a zawsze wstrętna sensacja, 
zbrodnią., hańba, a podawana czytel
nikowi w słodkiej, słodziutkiej skó

:reczce; ,,.opracowana zdolnie", wyko:d
czona liiteraoko i pozostawiaj.f.\ca da
lej i dalej do myślenia. 

Wi~c „Cześć Wam. Panowie kie-
rowni wielkiej prasy stołecznejf• 

A „rzyszło pokolenia, choćby 
tyehte Maeochów, Ronikierów, Danie
ló w ... Wa.m tego nie ~apomn!\- Bądź
eie spoko}ni. Pi~lou\ kar~ bądzieoie 
mieć w hi.to:rji kultucy Polski. 

Napoł•on p.odobiio nie w~dr7ga.ł 

s i ę przed stoeami potrzebnyoh mu 
do dn nego celu trupów ze swoich 
!i.olnierzy, uiówi ąc: Jedna noc w Pa
ryżu - noc miłości - a strata. w lu-

.NOWY IUX.JlłR ŁODZJrI - tt czerwca t tH P. 

dziaoh mo~e byt wyrównana. „Jeden 
Macoch - postawił na nogi całe pol
skie dziennikarstwo•. 

No, całe nie oałe, ale te warszaw
ski.\ część tego~ to fakt. 

Gdyśmy, raz z okazji, pierwszo
rzędnego wstępnego artykułu, składali 

szczere życzenia .panu redaktorowi", 
głośnego w swoim czasie codzienne
go postępowego pisma ten się uśmie
chał, a wskazuja,o na środAk i kon'iec 
pisma, odezwał si~:-„Płatne nekrolo
gi - drogi panie. to są najpi~knlej 
sze artykuły, a ogłoszenia - najpo· 
tyteczniejsze. 

Dziś jednak już doszło do tego, 
te .naJpodlejsze wiadomości"' - te 
Sf\ „na i demokratyczniejsze•. 

Ale ...• poniosf\ i wilka•. A grot
ne, a ziszczone z przed wieków, po
wa~ne ostrzeżenie potętnego umysłem 

Cycerona: „Nic Sparty nie zgubi -
oprócz tądzy złota", kto wie, CZ) z 
całą swą siłą nie znajdzie zastosowa
nia i względem dzisiejszych spar
tańczy ków - rrasy codziennej. 

E. S. 

-=-

Wkrótce odbędzie się narada 
mi~dzywydzi ałowa, na której mini
ster handlu ' Timaszew przedłoty 
wnioski prawne, zmierzające do „zu
pełnie dokładnego określenia -praw 
robotników i przedsiębiorców podczas 
strejku". 

Dotyczczasowe prawodawstwo, 
według ministra nie jest jasne. 

Senat raz oświadczył, że „strejk 
jest skutkiem złego sprawowania ro
botników", kilka razy zaś dał inne 
określenia. 

Ministerj urn handlu chce teraz 
wprowadzić do kodeksu karnego sze
reg nowych artylmłów,któreby okreś
liły odpowiedzialność karna.i robotni
ków zn strejki. 

Po roku 1906 odpowiedzialność 
karną za udział w streJkach eJrono
mkznych zupełnie zniesiono i stoso
wano jq tylko w w.riątkowycb wy
padkach, kiedy strejki powstawały w 
fabrykach rządowych lub te~ pry
watnych, w których się wyrabiają 
przedmioty potrzebne dla ministerjum 
wojny i maryna!ki. . . . . 

Teraz „te meporozumiema - pi
sze „Russkoje Słowo" - maj~ by6 
usunięte za pomoc!\ artykułów o ka
rach za strejki". 

Wnioski ministra handlu b~dą 
wniesione do Rady ministrow, a po
tem do izb prawodawczych. 

-o-
,,.Nowoje Wrernia" zwraca uwagę 

na brak konsekwenc}i w strzeteniu 
tego, co si~ nazywa tajemnicami woj
skowemi. 

„Okazuje si~ - pisze dziennik 
petersburski - że tych ta1emnłc 
strzeże się pilnie przed swoimi, na
wet wtedy, gdy znane są ju~ dobrze 
zagranicą. 

Na jesieni r. 1913 urzą!fzono wy
cięczk~ do Kronsztadu dla junkrów z 
Michałowskiei szkoły artylerji. Aże
bf ułatwić uczestnikom wycieczki 
orejentowanle się w twierdzy, kie· 
rownik wycieczki rozdał im litogra
fowane plany Kronsztadu, odbite z a
merykańskiej ,,.Nova! Review."' Wła
dze kronsztadzkie, w1dząo w r~ku 
swych gości te plany, przeraziły si~ 
niepomiernie. Wynikła sprawa i puł
kownik M. przez czas dłuższy musiał 
siQ tłumaczyć z tej reprodukcji taj
nego dla Rosji planu amerykati
skiego. 

Pan X.. przyjeMł:a do Petersbur
ga i fotografuje ze wszystkieml szcze
gółami dreadnought powl8trzny Si
.koralliego. Cenzura nie poł".wala pu
blikować tych fotograf1i. W dwa. ty
godnie później publikują je w Nlem
czeeh. Pomimo to nie wolno ich na
dal ogłaszać w Rosji. 

W N! 1028 pisma „La France 
Militaire• napisano„ te Rosja zamie--

rza uformować tyle a tyle nowyc h 
pułków .1azdy. Redaktorowi rosy1-
skiemu, który tę wiadomość powtó
rzył z podaniem źródła, wytoczono 
proces o rozgłaszanie tajemnic wojsko
wych. 

W Niemczech ogłoszono mapę 
dyzlokacji wojsk rosy)skich po refor
mie w r. 1912. Rosyjskie wydanie te) 
mapy bezzwłocznie skonfiskowano, 
potem dopi~ro z trudnością pozwolo
no sprzedawać. 

Podobnych przykładów możnaby 
zacytować setki. 

W Gatczynie w szkole lotnicze.) 
oficerskiej przez czas dłutszy był in
struktorem porucznik austrjacki M., 
który rzekomo „nie rozumiał po ro
syjsku". 

W Tulskiej fabryce nabojów do 
ostatnioh czasów pracowali obcy pod
dani. 

Fabryki maszyn J warsztaty okrę~ 
towe w Petersburgu, z Putiłowską na 
czele, które wykonywują tajne zamó
wienia, są faktycznle w rękach inty
nierów niemieckich ... 

Jest nad czem siQ zastanowić•. 

Napad na posła 
Dąbskiego. 

W niedzielę po południu, tu~ pod 
Jasłem, w Krajowiciteh, grupa zwelen
ników posła Stapińskiego napadła na 
powracającego z wiecu w Uiazdzie p. 
Jana Dąbskiego, dziennikarza, i po
biła go kołami do krwi. Dąbski jest 
ci~~ko ranny, ma na głowie 10 om. 
ranę, twarz znieksr.tałconą, a na ciele 
cię~kie obratenia. 

Z kancelar.)i „Piasta• podają na
stępujące infor1uacje o zajściu pod 
Jasłem: W niedziel~ po wiecu w U
jetdzie, który przyniósł zwycięstwo 
grupfo Piasta, a na którym uchwalo
no zaufanie posłom stronnictwa, a po
t~pi enie StBplńsklemu, 24 zwolenni
ków Stapińskiego, pod wodzi\ :posłów 
:Madeja i Bosaka, usuni~tych z wiecu, 
zaczaiło się w Krajowicach koło Ja
sła, ustawiając w poprzek drogi 2 
fury, na których przy1ecrhali. Kiedy 
nadjechał redaktor Jan Dąbski, kie
rownik głównego Biura organizacyj
nego P. S. L., .Który referował na o
wym wiecu w towarzystwie Kani, 
Petki i Cholewiaka, rzucili się nań 
zaczajeni z lcołami, obsypując go 
wprzód kamieniami. 

Dąbski widząc, co si~ świ~ci, 
zszedł z fury i schronił się do pob
lizkiej chaty pewnej kobiety, która 
zamknęła drzwi: Napastnicy napadli 
na męta kobiety i zagrozili mu śmier· 
cią, jeteli chaty nie otworzy. Kobieta 
widząc napastników podnieconych 
wódką, ktorzy robili wratenle, te 
groźbę spełnią, otworzyła drzwi, po
czem napastnicy pod wodzą i na ko
mend~ Bosaka, wpadli do chaty. Dąb
ski uciekł przez okno, chłopi z kołn
mi rzucili się za nimi w pogoń. Je
den, który go dognał, uderzył go ko
łem w głQW~, '"iadając mu ranę na 
10 cm. długi\, drugi uderzył go ko
łem w nos miatdtąc mu kość noso
WL\. Nastąpił silny krwotok. Dąbski 
nieprzytomny upadł na ziemię. Na
pastnicy tak długo go bili, pólri nie 
nabrall przekonania, te jut. nie 1y1e. 
Towarzyszów jego spotkał ten sam 
los. Cholewiak otrzymał dwie ci~żkie 
rany w głowę, Petka jest ciężko ran
ny, i walczy ze śmiercią, cudem tyl
ko uratował się Kania, chroniąc się 
na strych karczmy. Kiedy Dąbski 
przyszedł do siebie, dowlókł siQ na 
czworakach do poblizkiego potoku, 
gdzie się obmył z krwi. 

O godz. 1 w nocy, przywlókł slQ 
na pół przytomny do Jasła. Kiedy 
Kania w nocy wrócił d-0 domu, do 
Jasła, zastał Df,\bskiego nieprzytom
nego na progu swego mieszkania 
zbroczonego krwią. W sprawie te1 
zrobiono doniesienie do prokuratorji, 
wieczorem onegdaj była u Dfłbskiego 
komisja sądowo-lekarska. Stan Dl\b
skiego jest o tyle poważny, że grozl 
komplikacjami, w kaMym razie bę
dzie musiał przelet.eó w ł~ku kilka 
tygodni. 

W sprawie tej pisze „GM!eta 
Wieczorna": 

,,.Stapińskiego tylko obito, Dąb
skiemu już zmiaMżono koAć nosową ... 
Jeśli tak dalej pojdzie, to agitacia 
sJ.Wlltyczna" na wsi zmieni się w 
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r:zefoięl Na wieś będzie si~ wyjeł
dżało w pełnym rynsztunku, jak na 
wojnę, w asystencji pocztu zbrojne· 
go. Do przekonań ludu b~dzie si~ 
przemawiało argumentami .silnymi• 
i .na_macalnymi•: pałką, kołem, ka
m1emem ... 

Kiedy pod Kielanowicami wle
czon o Stapińskieg;> na most, by go 
wrzucić do rzeki, gdy go eiągnię" 
na wzgórze, by go na wierz· 
bie wieszać - wówczas zdziczenie to 
tłómaczano Jako wypadek spora· 
dyczny. 

Lecz l)to wczoraj powtarza sif) 
historja po ra:z wtóry. i to w Drutal· 
niejszej, bardziej best jalkiej formit 
Tu nawet niema argumentu, że to o
so ba zn ·a.sakrowanego wywołała a
wanturę. Bo o ile nazwisko Staplń
skiego na wsi od kilkunastu lat wy
wołuje całą skalę namiętności, od 
najdodat11iejszych do najujemnłej· 
szych, od uwielbiania do oburzenia
to przecież o Janie Dąbskim tego niel 
można powiedzieć. Takich 1ak OD 

wyje:Mta na wieś moc, takich a.gita~ 
torów wysyłn każda partja. 

A przeciet na jego przdmówl& 
nie na wiecu chłopskim w Ujetdzle 
pod Jasłem przeciwnicy jego polity
czni inaczej nie potrafili odpowie
dzieć jak - .fizyczną zniewagą, ma-
sakrą, pokaleczeniem. 

Jest to dowód wielkiego zdzicze
nia, które szerzy siQ na wsi. Je!!teł 
my świadkami istnego .bellum om· 
mnium contra omnes", zapamiQtało· 
ścl, nie znaiące1 granic, nie cofającej 
się nawet przed rozlew em krwL. • 

WiaDomośd og6lne. --
C Rząd I Rada państw• 

,,. Wiecz. Wremia" donosl, 'akoby "" 
„sferach" panowało wielkie niezado 
wolenie z powodu ostatnich głosow~ 
Rady państwa, która odrzuciła samo
rząd miejski w Królestwie Polakiem, 
oraz ,,.ziemstwo wołostne• (gminne). 
W związku z tem stoi jo.koby odjazó. 
wczorajszy prezesa Rady państwa 
Akimowa. 

Rząd, wobec pragnienia rozpocz-r 
cia noweio kursu, zamierza jakoby 
uciec się do zmiany członków Rady 
państwa z mianowania drogą wzmoc
nienia centrum i osłabienia praweg6 
skrzydła. 

· ) Zmiana porządku wyb°" 
rów do Rady państwa. W ko
lach zblitonych do Rady państwa o
~ywioną dyskusj~ wywołało nieocze
kiwane pvstawienie na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia 
Rady państwa pro1ektu prawa 88-ci 
członków Rady o zmianie porz~dku 
wyboru członków Rady patistwa z 9 
gubernji zachodnich. 

Projekt prawa powstał .)eszoze -. 
roku 1909, z inie.jatywy zmarłego 
Pichno i mi&ł na celu zmnie)szenlc 
liczby członków Rady paó.stwa -
polaków. Proponuje on zaprowa. 
dzenie d wuch lrnrji: rosyjskiej l 'Pol~ 
skiej, z których ostatnia wyblera6 
bQdZie t~ lko ledną trzecią · posłów. 
W ten sposób polacy otrzymali by z 
9 mie_jsc dziewięciu gul>6rnji zaohodr 
nich, tylko trzy. 

W roku 1909 komisja, która, pr 
jekt ten rozpatrywała,mimo przychyl
ne) opinji prezesa ministrów Stołypl
na, wypowiedziała się za jego odrzu
ceniem. 

Z gór(\ płeć lat referat komls1ł 
spoczywał pod suknem. Obecnie po· 
stawiony on został na porządku 
dziennym z inicjatywy prawicowców, 
z powodu ohęci tyoh ostatnich zli
kwidowania tej sprawy, jak mówią 
jedni, wobec nieo ·--ecnośei innych 
spraw, jak mówif\ drudzy. 

O Jeszcze o ft(DW»'m kuro. 
ale. Po zanotowa~t· pierwszych 
pogłosek o jakimś mniej reakcyj
nym ,,.nowyfil kurs:e", 1r.t1r;r_ jakoby 
o;a się rozpocząć na 1e:;ieni, dziennir 
kl rosy,skie przychodzi\ · P przeko
nania, te pogł"ski n~ ni(;zem si~ nie 
opiera1f\. Prawie cała rrc.sa rosyjska 
twierdzi n-tp"'."Zyklti.1, że wynikiem o
Sf\dzenia polityki mini tra Kasso 
przez Dum') bQdzic ~ylko iego utwier
dzenie na tern stanowi~ku. Nielogi· 
czne to, wbrew konstytu~yjnemu roz. 
sądkowi, ale prawdziwe. 

· „Gołos U:oskwy", zaznaczywszy 
to przypuszczenie, będące dla tegei 
dziennika pr!!.wie pewnością. pisze da, 
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lej, że nie tylko p. Kasso zostanie, 
ale położenie się pogorszy. „Kraj, 
jale przedtem, będzie przeżywał cięż· 
.kie chwile szkolnictwa, w którem is
totnie leży dodstawa przyszłości. Za 
zgubne omyłki teraźniejszości b~dzie 
trzeba, być może, płacić za dziesi(2ć 
lat i kto wie jaką ceną•. 

O Zmiany w mlnisterjum. 
Członkowie Rady państwa Nowickij 
i We ber zwolnieni :1;ostali od pełnie
nia obowif\zków wiceministerjum 
skarbu. 

Na te stanqwiska mianowani zo
Btali: członek Rady ministra skarbu 
N1kołajen.ko i dyrektor departamentu 
skarbu Kutminskij. 

Ze śwrata. 

O Zatonięcie 100 rybak6 
Teraz dopiero nadeszły z Quebec 
Kanadzie szczegóły o katastrofie mo 
sklej, _jaka spotkała :tl.otylę rybakó 
w piątek ubiegły. Przeszło stu r 
baków utonQło podczas okropnej b 
rzy, a 50 łodzi rybackich poszli 
dno. 

W niektórych rodzinach nie p 
.został przy tyciu ani jeden m~żczy 
na. W szysoy znalejli śmierć w 
lach. 

Z Cesarstwa. 

~ Kary prasowe. W Pe 
eburgu nałożono karę pieniężną 
rozmiarze 500 rb. na czasopiś 
„Sowremennik", w Kijowie zaś B 
rb. na dziennik „Ki.1ewska_ja Myśl". 

- W Petersburgu skonfisko 
no nr. 12s dziennika „Petersburs 
Kurier". 

· 6. Starzec Rasputin. „St 
rzec" Rasputin powrócił z Krymu 
Petersburga. Dziś Rasputin p:rz 
mował interesantów, którzy zgłasza 
si~ do niego z różnorodnemi prośb 
ml. W liczbie interesantów Rasp 
tin przyJął kilkunastu dygnitarzy 
dam z wielkiego świata. 

Zgłosili się też do „starca" lic 
ni dziennikarze, j<tórym Rasputin 
dzielił audj':lncii i oświadczył im, 
ludzie na próżno przypisują mu i wm 
w5ają w niego jakąś władzę i sp 
ejalne wpływy w wytszycb kołac 
rządowych. „Ja wszak jestem m 
leńką muszką - mówił Rasputin 
„Bóg widzi wszystko i wszystko o 
dzi." 

b. Dymisja Merej:kowski 
go. Głośny profesor uniwersytet 
kazańskiego, Meretkowski, otrzym 
oficjalną dymisję, z zaliczeniem d 
minister)um. 

b. Na prawosławie. „Rygo 
Garsas" donosi o przejściu w Rydz 
na prawosławie byłego ksi~dza kat 
lickiego d.jecezji żmudzkiej, Franc 
szka Kowalewskiego. W swoim cz 
sie Kowalewski za przest~pstwo _j 
kieś był przez zwierzchność ducho 
ną za karę osadzony w. klasztorze o 
Bernardynów w Kretyndze na Zm 
dzi. - W zaszłym jednak roku prze 
swą władzę Q.uchowna, został usuni~ 
ty z .klasztoru i za stanu kapłański 
go. . 

Obecme Kowalewski 
imi~ Borysa. 

6. Kinematograf na sta 
cjach kolejowych. Przedstaw 
ciel firmy braci Path~ zwrócił si 
do ministerjum komunikacji z prop 
iy:cją udzielenia firmie wyłączneg 
prawa demonstrowania na stacjac 
.kolei telaznych obrazów kinemato 
graficznych. Wzamian za koncesj 
powytszą firma proponuje 10 proc 
wpływów na rzecz biednych ucz 
niów szkół ko.Ie1owyoh. 

Z Litwy I Rusi. 

x Uwolnienie Zytkowskle· 
go. Z wi~zienia winnickiego wypu
szczony został wynalazca. Zytkowski, 
technik kolejowy, aresztowany pod 
zarzutem szpiegostwa. Oskarzano go 
o urzj\dzenie stacji telegraf u be1~ 
drutu i wysyłanie depesz do o beycłJ. 
państw. 

ĄJtkowski ~ę<Wał w wi~zie-
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Dąbia woźnicorr:: Antoni1n11u lfaoso· 
wi i Andt·zo:owi Szyjakowskiemu, '~ 
lesie lućmiersJom skradziono z wo. 
zow 7 worków mąki żytniej. 

Z męt6w życia. 

Łódź to „ wielkie" miasto. Pod 
wzgl Qde m de pra wacj i moralne.1 nie 
pozwala siQ uprzedzić Babllonom 
współczesnym, bo jad zgnilizny toczv 
ju~ nawet sfery pra~ujące. Smutny 
objaw tego zepsucią stwierdza świe
żo następująca afera 

Nie1aki F. W., pracujący w dtu· 
rnrni F. M. Kulisza posiada bardzo 
rodziwą żonę. Kolegów swoich za
ziwiał prowadzeniem domu na ne· 
oką stopQ, nie Ucującf:\ zupełnie ze 
rromnymi dochodami pracy zawodo
owej: Zona W. nosiła wykwintne 
alety, mąż zaś niezbyt pilnowat 
acy i wiele pił. Wypadkiem .)edy-
e wykryła się ta'emnłca dochodów 
ółki małżeńskiej. Oto żona, za zgo
m~ża, listownie· wyznaczała sobi~ 

otkanie z jakimkolwiek m~~czyzną, 
óry przytem musiał odpowlada6 
urn warunkom: byó bogatym i M

tym. Na .randce", celem bliż-
ego zapoznania się, dama zaprasza
zwykle amanta do swego zacisza. 
mowego, za.~ewniając uroczyście, 
męta niema w domu. W wypad

ch gdy amant był zbyt tchórzliwy, 
awano się wprost do numeru ho~ 
owego. Rozwijająca si~ potem w 
ułam tt5te a ttste sielanka miłosna 
zarywana zostawała nagle groźnem 
errnezzo -to „ wściekły• mąt biegł 
onić honoru swego imienia.„ nie 
wlą, bo krew to zbyt licha zapłab 
zszargany honor męta. 

Zbyt jut nizko krew ludzka stoi 
giełdzie fabrycznego miasta. Ni& 

wią, złotem płać za honor mojej 
ny, a gdy niemasz złota,- oto we„ 
el jn blanJrn, kładź podpis, inaczej 
na twoja o wszystkiem si~ dowie 
złamane zost&nie twe szozęścłe roc 
inne•. 

W taki mniej wi~cej sposób ey
iwała bogate dary botka Mamona 
rytna i dobrana para, .ka:t~o sobi• 

awsze płacić za dyskrec1~.„ zawo
ową. 

Lecz, póty dzban wod~ nosi.„ 
cho cierpliwości tak bezczelnie wy~ 

yskiwanyeh don:tuanów urwało si~ 
reszcie i ostatni z całego ich szero. 
u, niejaki M., zegarmistrz z ul. Dłu
iej, wobec ozystego wekslu, danego 
u do podpisu przez handlarza ho

orem swe) tony, a grotba,, wyjście 
a Jaw całej afery i kompromitacji... 
ybrał to ostatnie, demaskujqo nik

zemnika. M12tny .ten trzeci•, za· 
rowadztł pomysłowego m~ta za 
ołnlerz na posterunek policyjny. 
dzie oddBł go w r~ce władz, .1ako 
zantatysto, trudniącego się wymu
zeniem. Gdy wślad za m~:tem po
iegła tona by ując et~ za. nim, spot:
ało ją tQ saLlo jako wspólniczk~. 

Sledztwo w te1 sprawie prowa~ 
Mne 1est energicznie p?ZOZ Wł&
ze pollayjno-afldowe. · 

(k) 

e sceny I estr dy. 
Teatr „Mlniature". 

Z kancelarjl teatru komunikuj~ 
teatrze „Miniature• dobiega juł 

końca dotychczasowy program, gor11i
eo przez publioznośó oklaakiwany. 
„Szalona Rozetta", to wesoła modelka 
jak rzadko, a w interpretac.jł p. Ce
lińskiej-Wołowskiej, staje sl12 nie
zmiernie sympatyczną, choć narwantt 
dziewczyn~. Przygody jej w kosza
rach wojskowych oto treść operetki. 
Nie mniej podoba si~ kabaret i far
sa. - Zwłaszcza nowozaangażowany 
tenor p. Balewicz wprost zachwy
ca niezwykłym materjo.łem gło
sowym. - Od dni kilku dodano dq 
przedstawień w ogrodzie obrazy ki
nematograficzne. 

Eoncertowy ogPód M nteufla 

j / Dzisiejszy czwarty wielki kon· 
J cert symfoniczny orkiestry, pod dy-

• rekcjf\ Bronisława Szulca, poświ~co
ny wyłą,cznie dziełom Czajkowskiego, 
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Dnia 11 b. m. zmarł nagle w Ostrowiu. w W. Ks. Pomańskiełn, przetywsiy lat 58 ś. p. 

• pcz 1 
Obywatel m. t.odzl, starszy zgromadzenia cechu piekarzy, 

ce-komendant straty ogniowe). 
WI•. 

O czem zawiadamia o 
O dniu p~ebu naste,pi osobne zawiadomienie. 

W niedzielę, d. 14 Czerwca r. b. o godz. 1 w poł., jako w pier
wszą bolesną rocanieę śmierci nieod~ałowa.nego 

RYCEGO GU TAGA 
odbędzie si~ na cmeBtarzu lydowskim nabot.eństwo ta.łobne, oraz od
słoni~cie pomnika, na które zapraszajłl krewnych, znajomych i przyjaciół 

zainteresował niemal całą muzykalną 
Łódź. Nadto jako sollsta, wystąpi 
koncertmistrz orkiestry, uczeń prof. 
Cheera, Adam Siekierka, który z 
tow. orkiestry, odegra koncert ad 
dur. 

Kronika sądowa. 

Izba S(\dowa. warszawska na ka
dencji w Radomiu rozpoznała trzy 
sprawy J>Qlityczne, a mianowicie: 1) 

. przeeiw.k:o nozniom szkoły handlowej, 
oskartonym e nalet.enie do organi
zacji polskiej młodziet.y postępowej i 
skazała z art. 126 kod. karn. Jetyń
skiego na rok twierdzy, Krasnodęb
skiego na 6 miesi~oy twierdzy oraz 
Pajf\ka i Dutkowsk\ego po miesiącu 
wi~zlenia; 2) przeciwko Franciszkowi 
Pokrzywie, nauczycielowi ludowemu, 
oskartonemu o wygłoszenie podbu
rza1ąoe1 mowy na zebraniu gminnem 
I skazała go z art. 129 na rok twier
dzy z zaliczeniem 7 mlesi~cy oraz 
8) przeciwko Stefanowl Wiszniew
skiemu, oskartouemu o obraz~ Maje
statu i skazała go ?J art. 108 i 10~ 
kod. karn. na miesiąc twierdzy. 

W pierwszej sprawie bronił o
skarżanych ad w. przys. Henryk Landy 
:.1< War5zawy, w obu nast~pnych adw. 
przysi~gły Józef Kuczyński z Rado
mia. 

iona i dzled. 

sam w kła.da banknoty pod prasę, a
ferzysta zaś zręcznie wyjmuje pie· 
niądze i zostawia papier. Szestopie
row, człowiek zamo~ny, uprawiał „a
fery• z zamiłowaniem do sztuki. 

Zbadano dalej kilku niemców 
.kolonistów, oskarżonych o puszczenie 
w obieg storublówek. Wszyscy po
wołują się na to, że otrz,Ymawszy zły 
pieniądz, puszc;r,ali go dalej w obieg. 

Nast~puje gtupa oskartonych: 
szulerzy, .karciarz8> operujący na ko
lejach. Szulerzy ci speo1alnie da wa
li sł~ ogrywać podrótnym. Przegra
wszy kilkadziesiąt róbli, kaMy z nich 
płacił storublówJ(ą, rzec~ proElta, fał
szywą, otrzymując rl'lszt~ dobrami 
pieni1;2dzmi. Wszyscy szulerzy u
trzymują, ~e grali w bardzo przyz
woite i legalne gry: „w oko", lub w 
trzy karty". Ostatni zeznaje artysta
malarz, li'iedorow. Oskarżony z obu
rzeniem woła, 1ak można. jego, który 
~yje sztuką i dla sztuki posl\dzat o 
fałszywe pieniądze. Toć to niema 
nie wspólnego ze sztuką. 
Na pytanie prokuratora „artysta", 
dziwiąc się. skąd p. prolmra~or ma 
takie wiadomości, przyznaje się, że 
siedział w więzleniu raz za podnie
sienie pieniędzy za fałszywym cze
kiem, drugi raz za wystanie koleją 
zamiast pak tytuniu, skrzyń ka
mieni. 

Dziś dalszy ciąg badania oskar
żonych, którzy stanowią niebywałą 
wprost gnlorj~ typów kry .miualnych. 

• 
Spr w 

a którzy go zamordowali. Ksłl\ż~ w 
imi~ zwyczajnej przyzwoitości, odwo
żąc gościa na kolej, nie rozmawiałby 
z przypadkowymi włóc?.:ęgami. 

Dale' Bisping oddaht si" o kilka
dzlesi(\t kroków, za nim mordują, 
strzelaj!\ do Jrnięcia, Blsplng widzi 
przejeitd~ająoy pociąg, nie zdąży na 
pociąg, a jednak idzie. A pod.róż 12 
wiorst pieszo podczi.s ulewy. Wy li
ezająo czas, kiedy został zamordowa
ny książe, na zasadzie zeznań świad
ków prokurator dowodzi, że zabój
stwo zostało spełnione przed odej
ściem pociągu, jakim miał odjechać 
Bisping, i B. dlatflgo tylko spótnił 
si~ na pociąg, ~e zabijał ksie)cia. 

Poszlakami zabójozemi zdaniem 
prokuratora dla BJspinga. są: obe
~ność włosów Bispinga na rękawiczce 
księcia, włókna z palta Bispinga na 
tejże rękawiczce, kule, wyjęte z ciała 
księcia, pochodzące z rewolweru Bi
spinga, a dalej krew: krew na kape
luszu, krew w rewo! werze Bispinga 
- wszystko to dowodzi winy Bispin
ga. Przechodząc do kwalifikacji czy
nu, prokurator w brew przypuszcze
niu Taranuchina, te zabójstwo było 
przypadkowe, utrzymuje te Bisping 
zamordował k11ięcia z premedytacją 
dla zysków materjalnych-ksiąte nie 
mógł być winien i nie był winien 
soo,ooo rubli Bisplngowi. 

Krytykujeio ekspertyz~ grafolo
gicznf\, prokurator mówi: zwołaliśmy 
najlepszych grafologów w państwie, 
a w rezultacie mamy zdania tak bie
gunowo przeciwne, t.e wogóle trzeba 
je odrzucić. Jest rzeczą jasną, kat.dy 
sam może się o tym przekonać, M 
podpisy SI\ rysowane; jest to dosta
tecznym dowodem fałszu. Eksperci 
twierdzą, że podpis jest autentyczny, 
gdyż ksląże pisał zepsui'J\ stalówką i 
starym atramentem. Czyż mot.na brać 
to pod uwag~? Ksiąte nie miał sta
lówki, nie miał w domu atramentu. 
Bisping zamordował ksl~oia, licząo 
DA to, t.e przedstawi rodzinie weksle. Sprawę Radki Pawińskiej oskar

żonej o zabójstwo ~andarma, która 
miała być osj\dzona przez izb~ sądo
wą warsza. wskt.t. odroczono. 

Fałszerzo storublbwek pod 
sądem. 

Na zasadzie tych danych, proku
rator uwata win~ Bispinga za do
wiedziona,. Oskar~ony jest winien 

Pl·nga. zbrodni i fałszerstwa. Ostatnie oskar
~enie: dwukrot~ usiłowanie otrucia 
ksl~cla strychninłl, prokurator rów-
nie~ uwał.a za dowiedzione. Nie mógł Dzlewl•tnaaty d~ień rozpraw. ić t 1 k · · ł łu„ Rozprawom wczorajszym towa- .., uczyn ego o aJ, me mog a s "'ą-

rzyszył śmiech szczery i wesołość. Całe posiedzenie wczorajsze wy- ca, lecz uczynił to Bisping, w które-
Zeznawali w dalszym eiqgu oskarte- pełniła mowa prokuratora Herszel- go szklance nie było strychniny. 
ni. Wyróżnili sifJ mi~dzy nimi fry- mami, który popierał w całej rozcią- Ksią~ę kochał Bisplnga, serce nie 
z1er z C7.elabińska i właściciel ldne- głośeł oskartenie przeciw Biapingowl, chciało wierzyć, by przyjaciel mógł 
mato grafu, Szestopierow. Prócz rót- zarzucajac mu: 1) zabójstwo z pre- go truć, leoz, kiedy córka, . nie ser
norodoych swych zaJ~ć, Szestopie- medytaoj~ dla zyaków materjalnych cem, leci ro:Gumem powodowana., na
row uprawiał „afery• mi~dzy eh~o- ksi~oia Lubeckiego, ~} fałszerstwo legła na ojca, pytajf\c: „ wi~c lrtót in
pami. Oskartony opowiada o swoim weksli na sum~ 800,000 rb. t 8) dwu- ny?-, ksiąt~ musiał przyznać, !te był 
wynalazku „afery" nowego gatunku. krotne usiłowanie otruoia. io Bisping. 
!>oJączswszy dwa rozpylacze fryzjer- Pnytaczamy główne argument,· .• Szoz~śliwy Jestem, te mówi~ 
skie rurką gumową, Szestopterow u- oskartyoiela. . przed s~~em koronnyJJl, .któremu nie 
tworzył maszynkę, która wydawała Sprawa zaezl)ła sif;ł pod 1nakiem po:trze~u10 tłomaozyć, te wy~ok was„ 
świst przeratliwy. Zgłasza si~ Sz. sensaoji ~iennikars.ldej; gazety t:a- ŚClłlgnie na was gniew jedneJ strony, 
do naiwnych sybiraków, oświndc?ia- ozęły wdzierać si~ do ~ycia prywa~ se bQdł\ napadaó na was, gdyt. wr
jąc, że jest wynalazcą „maszyny pie- ~ego, stąd w oeiu zatuszowavła skan- rok oałł\ klasę ude~; ni~ bójo10 s1~ 
kelnej" do robienia pieni~dzy ł po- dalu-sympatfa e.rystokrac1i dla jej boć ponad w~stkie~ '!lnna.. pnno· 
kar.uje chłopu dwa połączone rozpy- przedstawiciela, dlatęgo tet aryato- waó Prawda 1 prawJedhwość · 
lacze. Chłop :ie-gna si~, Szestopie- .kracja broni Błsplnp. Prokurator, 
row zaś poJcazuje mu prawdziwe krytykuJąo zeznania oskartonego, Dwudzleatw dzle6 rozpraw. 
banknoty, mówiąc. !e to z tej .ma- twierdzi. te gdybyśmy ~e mieli zu
szyny piekelnej". Chłop idzjo wy- pełnłe świadków, wyJdnienła Mkar
m1erna6, rzecz ·prosta nie ·ro bill m.u ~onego. Bil d~statecznym ~owod~m 
trudności. NastQpnie, po powrocie Jego wmy. Niepodobna b~w1em WJe
do domu zaczyna się operacja z pra- rzyć bajce o dwuch ludziach z. k~ 
są. urządzoną w ien ~te chłop_ .rymi. Bisping zostawił ja.koby .ks1eyc1a, 

Posiedzenie wozor~&Z@ 1 powodu 
świQta otwarto o godz. 1 m. ao • .Prze
mawialt obrońcy Blspinga - adw. 
przys. Wróblewski i Pasohalskl . 

Mecenas Wróblewski w pi~neJ 

ZI • 

4: godzinne' mowie broni podsądnego 
dowodząc, te Bisping nie miał moty
wu do zbrodni, ~e motyw, prsedsta
wiany przez prokuratora, a mianowi
cie zysk niater}alny w postacl 6 ja
koby stnłszow nych wel!sli, nie ma 
najnmie1sze.j 1rndstawy. Polemłzu,~o 
z prokuratorem, adw. Wróblewski 
utrzymuje, te oskartyolel z ironlfl 
krytykował wpływ ,,,sensacyjnyoh ga
zetek" na sprawę, a jednocześnie sam 
prokurator czerpie stąd podstawy dla 
oskarżenia: mieliśmy świadków dzien
nikarzy, złotono gazety z artykułami 
j t. il. 

Następnie obrońca krytykuje ą
stem dowodzenia stanu ma)ątkowego 
księcia, polegający na ~prawozdanl11 
rachunków w bankach, kslt\g z ma
jątku i t. d. 

Argument prokuratora, te B1· 
sping zabił ksl~oia, gdyt. nie chciał • 
ugiąć karku l pożyczyć potrzeb
nych mu pi~nl~dzy, nie wytrz1-
muje - zdaniem obrońcy - tadnej 
krytyki. Obrońca rysu1e postać awe-
go Id ienta, jako człowieka uczciwe
go, prawego i szlachetnego. MaluJl\e 
portret Bispinga - mówi obroflca -
nie biorę nic z ulicy, z sensao1\ bul
warowe1, lecz zeznania ludzi tej 
miary, co hr. Zamoyskl, ks. Ozetwer
tyński, hr. Olizar, hr. Morstin, hr. 
Pusłowskl i Inni•. PolemizU}l\O z pro
kuratorem, mec. Wróblewski dowodzi, 
że konstrukcja oskartenla, jaką da1& 
prokurator, nie ma podstaw, te Bi: 
sping nie miał motY:wu_ do. z~rodni 1 
prosi w końou o umewmn1en1e. 

Na,st~pnłe przemawia adw. przys. 
Paschalski, który w rzeczowem baJ'w' 
dzo przemówieniu odpiera zarzuty 
fałszerstwa podpisów ks. Lubeckiego_ 
dowodząc wyświ~tlania autentyozno· 
śoi podpisów. . 

Dzisiaj b~dą przemawiah · pozo
stali obrońcy Bispinga: adw. przys. 
Smiarowski i Papieskl. Wyrok za ... 
padnie w niedzielf2. 

Strejk powszeQhn1 ogarnął il.Ił 
Włochy całę, wywołuj'o krwawę zaj
ścia w „uektóryoh WH)kszyoh mia
stach. 

W Rzymie, w poblłtu gmachu, w 
którym ale mieści Izba robotnicza, 
strejku,ąey ustawill 8 barykady na 
ulicach, które wo,sko przy pomooy 
poticji musiało wzi(\ą szturmem. Po
nieważ robotnJcy, ukryci za b~ryka
dami odpowiedz\eli na wezwan10 po
licji do opuszczenia. zasadzek str~a- · 
łami z rewolwerów 1 gradem kamie
ni i nie ruszyli z miejsc, J:>iechota 
dała do barykad salwę z karabinćw. 
Kilkudzieslęciu robotn1kó.w p~~ła 
cię~ko ra1rnycb. Nastitpme \\O.JSkG 
zajęło barykady i :rozrzuciło_..)o, .Przy~ 
wracając porządek l 1rnmun1kacn ua 
~ba!fbdowanycb u~icach. . 

W Neapolu, mimo . og.losz~nui 
strajku tramwaje kursUJl\ i wtf)k· 
szoaó ~ldapóW jHt otwarta. 

W Wenecji stre)k ustał. 
W Palermo 1trejk iest tylko czę

ściowy. 
W całym kraju zauwa~yć ei~. da. 

je bardzo wielkie niezadowoleme z. 



CJ. 

pM=-tępowania stre j ku1ących. Kupiec· 
t wo skarty si~ na wielkie straty, po
ni es!one skutkiem przymusowego 
umknlęeia sklepów. W kołach robot
niczych pam1je równiet wielkie roz
goryczenie, k si~ je w eiągu miesia,
ea jut po ru drugi nara~a na straty 
wywołane pnez beno bocie. 

Wyrazem rozgoryczenia tego były 
· de1I1-0nstraeje, Ul"Zl\dzane w niektó
. rych miastach przeeiwko strejkujf\
eym. We Floreiw)i olbrzymi tłum 
mieszka:dców odbył pochód ulicami 
:miasta, wzno~..ł\C okrzyki protestują
ce przeciwko gwałtom ze strony 
strejlrujĄCYob. Spotykanych żonierzy 
tłum witał pełnemi zapału okrzyka
mi. Przed gmachem prefektury u
rzf\dzono manifestacje patrjotyczna.. 
W Rzymie odhyła &iC2 również wiel
ka manifestacja na eześt a.rmji. W zi~ 
. ło w niej udział kilka tysi ęoy osób. 
•Manifestanci śpiewajj\e hymn na.ro-
1dowy pneoi~gali ulieami miasta wi
tani pełn t'lllli zapału okrzykami przez 
iłum.ni& zebranych mieszkańców. Wie
,le domów przybrano flagami na:rodo
w.emi 

Telegramy. 
Kolejki w Zagłębia. 

PETERSBURG, 11 (5)-(P.) 
Komisja w sprawach nowych kolei 
zakończyła pracę co do budow1 ko
lejek elektrycznych w obrębie So
snowea i Zagłębia. Dąbrowskiego, 
przyczem wypowiedziała się za kie
runkiem Modrzej ów-Sosoowl ee-Bę
dzin-i Czeladź- B~zin - Dąbrowa 
on.z za oddaniem konces.ji na budo
w~ towarzystwu elektrowni sosno-
wieckiej. . 

Wyjazd ministrów. 
PETERSBURG, 11 (&)-(P.) -

Minister i wice-minister spraw we· 
wnętrznych oraz minister komunika· 
O'ji wyjechali do Odesy. 

Sprawa prof. Bodouina. 
PETERSBURG, 11 (6)-(P.) -

Izba Sf\dowa rozpatrzywszy spraw~ 
prof . .Bodouina de Courtenay, skaso
wan~ przez senat, llZDanego za win
nego z art. 129 i skazanego na 2 la
ta twierdzy oraz uniewinnionego z 
art. 1084, usnała go za winnego we-

MEDJOLAN~ 11 czerwea, (wł.)- dług tego ostatniego artykułu i ska
Centralny komitet strejkowy posta- zała na s miesU\00 ar&sztu w więzie· 
nowił zawi&ei6 stnj.k. nkt. 

RZYM, 11 czerwca, {wł.) Praca_ Pożar nafty. 
.:i wy1ątkiem kilim fabryk rozpoczęła EKATERYNODOR, 11 (6)-(P.)-
~ di;iś na nowo. Zupełnego ak<>ń- Skutkiem wybuehu zapaliły sif) cy
, czenia beuo~ia oczekiwać naleły . sterny majkowskiego towarzystwa 
na .)'utro. Stre,JK kolej<>wy nie został oczyszczania nafty. Potar trwa. 
przeprowadzony według zamierzone- • · • 
go planu. Ruch na linjach kolejo- Sprawa zw111zku związków. 

, wyeh odbywał 8~ mniej w~~,j DOT- . I~K.UCK,. 11 czerwca, (p.). Po 
, malnie, z wyjątkiem 0 zęścl linji po- dz1es1ęcrn dm ach rozpraw sąd~u:ych 
między Rzymem 8 Pizą. · ogłoszon.o wyrok . unl.ewlnmaJ!łCY 

' W parlamencie posłowie socja- wszystkich w spraw1e zw1ązlrn zw1ąz-
, u-.- · tar · t ł · ków · j;lezn1 z.os 1 n1esympa yozn e przy- · Sliwki przepadły. 

, Wogółe zapanowała tendencja KISZYNIOW, 11 czer'!'ca,, ·(p.) 
?68.kcyina wobec chybionego straiku. Z Besarabji nad~~odzf\ w1~śc1_, M 

NEAPOL, 11 czerwca (p.).-Mani- padł . tam c~łko.w1?1e ~rodzaJ śhW'e.k, 
.feErtanci rzucali kamieniami w artyle- ~kut~nem po1awrnma się w ogromneJ 
rzystów, zna1 ..tnJąeych siC2 za zagrodą 1lośc1 owadów. -
składów kolejowych i kilku z nich StreJk. 
poranili. Wówczas ~ołnłerze pod do- BAKU, 11 ezerw?a, ('p.). Za-
wództwem porucznika wyszli na. uli- s!re~kowało 6,000 robotmków w przed
~ i wystrzelili w powietrze. Tłum s1ę~10rstwach .naftowych. Złotono ~ą
nueił się do uoieczk1. Podczas star- dama ekonomiczne. 
oia Jeden z manifestantów został za- .BAKU, 11 czerwca, _(p.). D.o 
bity. Strejku1ący chcieli podpalić fa- streJku1ących J?r~!ączyl~ się robotm
bryk~ tytoniu, zostali ,jednak rozpro- ey ~ak~adów bibieJbatskteh. Ogółem 
szeni przez tołnierzy. streJkUJe 16,000. 

FLORENCJA, 11 czerwca (p.).- BAKU, 11 ~zerwca„ (p.). W o-
Popłoeh zanika. Około gmachu pra- k_ręgu bał~cho~sk1m streJ~uje 10 ~y
cy skupiło się 30,000 osób. z tłumu si~cy ludz~. M1ęd~y lrme~1 ~ąd~ma
..Jtrzelano z rewolwerów do wojska, ~1 ~staw1on-0 dzień 8-:IDJ() godzmny 
' które odp<>wiedziało równie~ wystrza- 1 świętowanie 1-go maJa. 
~ID;i. .Jedna osoba zabita, kilka iest Now, gabi„et francuski. 
raruonych. PARYZ, 18 czerwca, (wł.). Pod 
Zabarzenia podczas pogrze- przewodnictwem P<>incarego odbyło 

lhiu. się dzi8 o godzinie to przed połud-
~POL, 13 czerwca, (wł.). - niem pierwsze posiedzenie nowego 

WozoraJ .odbył si~ pogrzeb przywód- gabinetu. p 0 posiedzeniu cały gabi
tlf socjalistycznego Sabat?Ui~. Pod- net przedstawi si~ izbie deputowa
~ pogrzebu ~łu~ rzucił się :ia. po- nfcb, któn zadecyduje 0 jego losie. 
hcJę. W mgruenm oka wzm.t1s1ono Mroz-, we Francji. 
barykady, a następnie podpalono je. PARYZ 12 czerwca. (wł.) 
Polioja~tów obrzuoono kamieniami. w oałei F~ncji panuią w dalszym 
Tłum n~szczył sklepy, de~olował u~ ciągu silne mrozy. Sytuacja rolni
rządzema gmach6w publioznych 1 ctwa i ogrodnictwa i*.ale się z tego 
11i~zył wszystko, oo. spotkał na powodu krytyczną. 
swe.} drodze. Ostateezrue przy~ołane Zwycięstwo pow.tańców. 
wojsko ~łotyło kres zaburzeniom. LONDYN ( ł) , 12 c~erwca, w . -

OGŁOSZENIA OSOBISTE. 
ZGINĘŁA ŻONA, jakich mało: 

Rzuca się w oczy i w ramiona! 
Mężowi kasę ogniotrwałą 
Zabrała przez pomyłkę ona. 
Gdy zaginioną kto zobaczy, 
Niechai w NAGRODĘ ią zachowa, 
A zwróci .kas~, by ~ rozpaczy 
Mąż mógł pić .koniak S.zustowa! 

STARSZY l\lĘŻCZYZNA (w wieku sile) 
Ze sklonnot:.cią tycia 

Chce resztę ~ycia przejść miłe 
Z towarzyszką życia. 

Może być panna lub wdo-wa. 
Mieszczka albo dama, 

By le koniaku Szustowa 
Nie ehciała pió sama. 

Statek „Kalifornja" nadesłał telegram 
iskrowy z San Diego, ~e powstańcy 

zaj~li jut wzgórza, połoMne na pół· 
noc od Mazaplan. 

Zatarg grecko-turecki. 
ATENY, ui-go czerwca, (wł.) -

Grecja wystosowała do TU?Cji .krót
kie ultimatum w sprawie prześlado
waó i wypędzania greków z Azji 
Mnie,jszej. Rz1'd grecki zmobilizo
wał jednooseśnie rekrutów z roku 
1908. Rozgorycaenłe wśród gre.k~w 

wzrasta 1 kaMlł chwil"- W całej 
Grecji odbywają ~ sebrania pro
tasiujt\OO przeciw ko ~~powanła 
władz tureckich i preohrJr.o bez02fll-
oości l'Zł\da greckiego. 

na pokład 40 tys. wygnańców i zbie· 
gów greckich z Azji Mniejszej. Na 
wyspach Chios i Mitilene czynione 
są przygotowania do przyj~cia 12,000 
rodzłn greckich, zbiegłych z Turcji. 

LONDYN, 12 czerwca. (wł.) -
Pisma tutejsze donoszą, ~e napręte

nie grecko-tureckie wzrasta z kaMą 
chwilą. „Daily Telegraph" donosi, 
te turcy zatoczy li pod Ai wali w Azii 
Mniejszei wielką ilość dział szybko
strzelnych i skoncentrowali tam silne 
oddziały wojska. 

Aiwali jest zaludnione prawie 
wyłącznie przez gl'eków, których 
mieszka tam przeszło 25,000. Ma
newr ten ma na oolu widocznie zmu
szenie greków do ~puszcze.nia Aiwałi . 

Atak turków. 
ATENY, 12 czerwca. (wł.) 

Do pism tutejs~ych i do władz rzą
dowych donoszą, że turcy rozpoczęli 
ju:li atak na Aiwali. Veniselos oświad
czył wobec tego w izbie deputowa
nych, że Greeia nie zniesie ju~ dłu

~ej p<>st~powania Turcji wobec Gre
ków w Azji Mniejszej. „Nie wystar
czy wylewanie łez, mówił dalej, trze
ba przejść do czynów. My .1esteśmy 
gotowi do odp<>:rei.a tego atakn tur
ków.• 

Przemówienie Veniselosa izba 
przyjęła huraganem entuzjastycznyoi> 
oklasków. 

Ziazd „Armji zbawienia". 
LONDYN 12 czerwca, (wł.) -

Wczoraj rozpoozf\ł się tu największy 
z dotychczasowych zjazd Armji Zba
wienia. Przył>yło przeszło 2,000 de-
legatów z całego świata. Mowy wy
głaszane b~d'\ w 36 językach. 

Czy znowu sufrażystki! 
LONDYN, 12 czerwca (wł.).-W 

opactwie westminsterskiem nastąpiła 
ekspl1>zja dwuch maszyn piekielnych, 
p-0dłotonych pod krzesła tronowe pa
ry królewskiej. Detonacja była tak 
silna, że w pobliskim gmachu izby 
słyszano huk wybuchu, jednakże 

wi~kszyoh szkód nie wyrządziła. O 
zamach ten posądzają sufra~ystki. A
r.esztowano, b~~ w kościele pod
czas wybu~hu, dwie mło'le dziew
czyny. 

Loteria. 
Dziś, w drugim dniu · ciągnienia 

V klasy 202-ej loterji klasycznej Kró
lestwa Polskiego, padły głównie j sze 
wygrane na nast~pujące numera: 

15,000 rb . na nr. 5,677. 
2 1000 rb. na nr. 10,627. 
19000 rb. na nr.: 7,744, 8,358, 

11, 188, 16,4U, . 16,473, 16,348, 17 ,265, 
21,367. • 

400 rb. ·na nr.: 664, 1,MJ, !i,985, 
8,220, 10,140, 12,858, 16,8~2, 21,169, 
21,386. 

200 rb. na nr.: 1,242, 2,053, 
3,437, 5,867, 6,988, 9,0~8, 10,308 13,569, 
20,833. 

Rub. 100 na •·••• 153 1151 1729 
2602 2808 3078 3738 4181 4513 4837 4971 6741 
7002 7257 7416 111 70 13224 13990 14165 14573 
16043 16455 16h91 111503 19J30 209111 21061 
22254 22610 

10024 103 20 38 22~ 74 92 31ł 10318 7\ 
4Z8 70 /4 504 ~8 72 77 714 18 892 919 26 b5 
71 73 

11076 8, 113 57 67 80 296 316 -487 625 
41 47 49 61 79 ó06 7 26 39 48 68 11702 9 68 
b03 56 

120f>9 77 90 240 62 302 4 35 54 408 46 
78 82 89 93 503 14 23 9Z 607 13 27 85 701 34 
71 827 71 915 17 ~3 60 

13054 13063 157 81 89 320 '.!2 77 79 400 
504 38 630 31 43 48 58 71ó 825 41 946 52 

14038 79 89 95 138 ~ 263 86 385 403 37 
96 98 504 6 36 78 14579 615 2 J 52 69 91 709 
84 92 82q 53 62 73 9ł 9~ 913 

15005 17 37 44 73 111 28 60 278 803 43 
410 60 66 83 86 503 27 31 66 720 805 1581519 
67 97 984 

16118 42 59 75 79 84 349 56 69 231 45 
9t .\18 46 86 506 8 54 636 37 59 99 711 19 30 
809 22 37 47 5~ 60 87 920 16983 

17029 49 70 100 31 47 64 83 212 15 38 
70 87 320 35 552 86 601 32 63 98 721 33 58 800 
87 904 24 27 46 78 

18030 90 155 98 310 47 18352 55 72 410 
75 84 538 610 14 46 54 72 75 724 60 85 99 
820 93 

19039 104 48 82 263 72 81 380 426 537 
45 48 49 56 59 74 90 635 54 19694 817 41 45 
82 91 919 26 32 34 

20018 43 60 159 64 208 19 316 45 64 69 
82 407 31 37 51 81 506 8 85 615 701 ó8 69 827 
30 58 929 2Cll42 

21004 15 38 4.\ 82 104 233 .\2 62 3'.!U 4& 
61 401 15 20 53 95 544 45 48 60 633 804 39 6~ 
69 916 32 

22oso 107 zs as 75 215 40 n 339 223n 
93 440 544 48 60 66 g3 66ó 714 15 8J 801\ 2:ł 

960 88 
23011 .\3 67 132 2()1) 8 48 3~ 73 78 88 

426 76 

• • • 

Najlepiej pielę~n uj e z Q b "":!' 
usta ten, kto wytrwale codziennie 
stosuje „Odol", r2872--3 ł 

Dr. medycyny 

P. B AUN 
b. asystent kliniki berlińskiej 
ahorob7 skórne, weneryczne, dróg mo
czowych, koaaetfka lekarska. PrzyJ~ 
mute od 8 i poł do 1 i pół. i od 5 do 9 wiec~ 
Dla W. Pań od 3-ej do 6-ej osobna pocze-

kalnia. 
Po rbl. 80 ~gr11ły ... „„ 

40 63 78 n 123 39 64 73 205 as 37 12 Krótka "
aas 89 400 31 68 527 28 31 609 29 713 .otJ «> 

Tel. 35.35. 

48 66 91 822 lt6 63 77 82 911 36 62 89 
1129 1216 64 319 40 83 423 32 3tl 68 1>41 

666 ó8 69 81 XX> 11 23 78 806 51 96 932 62 
2018 67 108 59 ag 97 '.)30 89 325 69 85 

4U 602 12 83 2606 53 59 703 47 6'7 804 21 
3000 127 73 273 91 % 304 37 o4U OO 6ł 

531 73 80 685 722 71 813 18 68 925 ~ 43 9~ 
4075 112 68 216 17 71 4V4 88 89 92 323 

~ 62 82 93 4-łl 80 82 OO\ 52 71* 67\ 760 54 
819 24 905 4g 

ól.c.6 71 89 oo 249 89 31& 18 62 "63 73 
'Tl 606 38 613 27 6712 818 60 

Dr. Wołyński 
b7łJ a.syetent. kliniki Uniwersyt. Wrocławsb 
prof. HinabePga) osiadł w Lodlli, Jako spe , 

ajAUsta chorób uszu, noaa I gardła 

uL Piotrkowska 89. 
Gods. prąjęć: 10-12 rano, ł-6 pp., vr nie 
dm.elę od 10-12 :rano. Oper~je, bro.ncililosko 
pja, klłPiele elekk. świetlne. 289 -C 

SZUKA WPÓLNIKA z KAPITAŁEM 
Pracować będzie mógł z zapałem! 

Branż. a nietrudna, modna, zdrowa: 
Do spółki koniak pió Szustowal 

2871- - 1 

Wczoraj odb1ło sł~ w sprawie ~1 
posiedzenie rady ministrów. N~p
nle Veniseloa udal si~ na konferenaj~ 
do króla. Wysłano natyOhmiast z 
Pireusu 10 okrętów grookloh do Az)i 

6046 46 141 86 240 321 32 66 421 2!> 33 
668 '79 601 36 91 774 96 862 63 900 14 20 04 

7093 201 12 61 73 306 19 420 32 76 82 
'Zfł. 22 36 84 98 99 6'4ó 56 727 8~ 95 826 40 67 
84 9&7 

8041 186 89 282 311 69 420 41 62 516 42 
"'8 Tl 641 48 90 7@ 72 802 ~ 94 930 42 8991 9SI 

9083 101 8 14 aa 36 oo 66 257 77 79 85 
368 463 ó16 ól 6-7 ~ 614 21 63 91 777 96 80'1 
17 41 917 

'fi, Xartowski, 
.Konstan•y.nowslca a. 
We1ście przez sklep 

.Bugenjl", lei. 2& --OL, specjallsta wycina.ni• 
odcl.lltóY i wrośniętych p&llllogci, powrócił 
1 l&palliOJ przyjmuje 11 siebl• l po.a dom1111 

K&ni~ i pedlcun. !4nie}lmej. 0.kŃą te ma~ przy.)~ 



__ ...:.,_~1~8~1 ______________ ,,_,,... ______ ~------N_o_w-r ____ k_tJll~JB~K~t-o_n_z_~~ -~= ~-~·~2e~rw~ea.:.;....;n~n:;..-.i~o'l1I _______________________________ , __ _ 

N WSPANIAt.Y N KRYTYKA11 
li . 

Czuopismo poliłyano • społeane l artysłycz11-liłmck.ie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od styemia 

1914 r. przeobrata si~ na dwałygodnilr. A UPOMINEK A p jesteDJ w ~anta kłlkudZSesl9cłu eg- Programem „Krytyki"• samoisinośó i twórasośó 
narodu i jednostki: Szereg p1sany (D-r Bol Limanow
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. SoJcolniolri, W. Feldme.n, Dr. 
M. Kukfel, L. Wasileweki 1 fnnł), rozbiera w „K~· 
cqH bietąoe sprawy polityki ł wojskowośm polSkiej, 
gii:; my~liciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oru wy
bitni aręści pióra toruj~ drogt wysokie.) kultune du
chowej. „Krytyka" pragnie przekonywać ozytęlnilra, 
nie dogmatyzować, umfeszo1a tedy artykuły dyuuyj
ne. N11d.to w katdym ze~Je sprawozdania z nehu 
wy.:cb.e'' a w czego, z teatrów. nowośoi wyda wniez~ah et.o
o Królestwie i Rosji umieszcza nKryłyka stale 
obnerne artykuły kryt;ro.zn~. Tem swojem sł&Jlowi
sklem ZCLjmuje „Krytyka• w prasie o~bne R&no-

2lllltplany wpantałego albumu p 
'. I 

I • • o NAPOLEON. o • I • L (I......, 1 •~ Wllnz•wskle) 
w G111u->tł. Mn16alcle„ L 

E ..- Ol(oło lJ0o łłlletracfL 'WI E wt1ko Ideowe. · 
C.. ~ „ li, pl'9Dumeraton)' . ..,..·~~]>(J W ro.ku 1913 umieszczało swe praoe w „K~ 

oeH około •oo pi-rzw, wśród Których znajdajemy 
ta.111>.ty pienvmorzQdne. o rb. s.so. o Jako d~tygodnłk „K.,twU-~ ~ła 
spełnió swe ~e w tempie łJWSZem i w l}>086b nie
róWDie aktualniejszy. N -- .a•••• -.:c•• •·••n 1tl."•oJI „._.-.. - „.„ ...... 

. ~l N Prenument.a ,.Krytyki- wJUO!l1l rooale liG rb. 20 kop. 
półróomłe I rb„ l'O kop. 

Pensionat ~~ ~iooi i mło~zieżv :.:.~~ ~ I J l ZaigryłłroWtj. 
Otwarcie 1 Cser1ma. Wiadomość w Łódi J. wła.ścll,\lełk 
laowłOd•• Zielona 11 t.eł. tt-18, od 1+-1 po połudlliu. 

. ił86-ł-l 

Nowe gimnazJumle11skl• 
z pPawami glmaaaJ•• •Jlllłlowyoll 

EA. ARCJUKOWEJ 
Prz7jmaje się prołbJ na egzaminy mające się odbyó w-.ierpniu 
dol, II, lll, IV kłu7 ł do azkofw "rągotowawo~ 08-oh 
oddzlałaoll, mt„Clfłoej się Pl'llJ gtmnuJum. Do I ocWatałt 
mogił Wllłępowad dRewC11yokl od 0-oiu lai I nteuml ... flf!T· 
tad ani pl8a6. Opłata za rok do I-odd11lału-.-60 rbJ.. do II-
70 rb„ do Ill-80 rbl. Gtmuljua mteśoid etę będalt Jll'l7 
ul Dzielna 41, PręJmowaDie próśb pny 111. SskolaeJ 
28 - 41 od 6-eJ do 8-e1 wteezorem 1'2832-4-1 

Do szkoły ,poozątko wej z klas.ami rzemiósł, majf\cej li~ 
otworzyć przy ZydowsJdem Towarzystwie Dobroasynnośoł 

„POMOC•, poszukiwanq jest 

zarz11dzaiąca-nauczydelka, 
jak równiet nauczycielka rzemiosł ze znajomością j~yka 
polsk~ego. fLmagany .~est cenzus nauczyC)ielskl Oferty upra-
sza się s.Jd ó do dnia 21 czerwca r. b. do DP. BETTE 

ul. Zgle ... ka M IO. 9848 J 

01erwau Lecznica Lekarzy 
Speoiall.tow "':.K'Z:'#" 
ul. Plo'1'kowłra 40 (róg Ztelone1) 

Dr. J. Szwarowu
WBWNJll'.BZNB J1treodz. odl0-11 
i .NBBWOWB lnao i od u półclo 

do 6 i pół wiem. 

c:=rla3:1
• 1 =· 2~s~1t~-8 I p.p . 

CłlOBOBT ( ~. X. P~DJ' 
KOBllCB < eodz od 9-ł 

CB0°ńDY DZllCI ( Dr. .J Llpaąe 

Adresowa6 nalełJ": Ad:minisłracja nK..,t,ki•, Knków, 
ul. Staszica 6. 

Opuśofł pr~ i jest :na &kładzie w .kslprni 

L Fiszea poemat ' rematyczny w 5 aktach P. t. 

FE 
oąginaln!e napi1&117 pnez 

f ranciszl(a Sl{ierl(owsl{łego. -~ ( codl. od 1-2 
CROiOBY oczu ( Dr. B. Doncbfn c.... - .... kop. 50. 

( eodll od 9-10 r 
I Dr. a B1ua . 

CBOBOBY NOSA, ł c••. .... D S tł . k. u ~ '° ę ~ 
uszu 16Alll'>ŁAl1-~'ptą":et.',ao°: r DllłC I - r. ~ ~•J. 

Dleda: od e-.:-1-0 r e e 5t SBBDlOA H 5. Tel 3S-7 6 
' Dr. L. Pąbaldł Choroby w8'Wllętrzne i nerwo- Sp. ehololrf *ónle; wlali6w, .,... 
I w .WS., wtorki fYC!llJle, moesopłolowe I koem8'Jlt 

oao& l!IKOUB on!t p~W od we apeo. lekanka. Leeunia ąphW.. Su"l'a-
1 WBNBBYOZNB ł 1-2. Poatedll. (••rn. .i.c i 11mt•I•- Ułtrll\ sanem &brlloh-Haia .Wfl' I ~ 

łroą, I01I. od - .., I"• r--1 J'I C'ril'Mąłnle). Ltosenle ele.a:lwjClinc* 
~ ..._ wou:z·•--„ „. o!~ (eltlUrollu) c-.wante .,... 

Dr H. BIUIU.OH.B& .__ • ..._..._1 eych włosów) l .. wletleale ..... 
W• 1KGrkl -.ftltld 1 p~ ~il .... w _._. • ł• (unłrolkop&a). God.ldn7,..,~ al 
do ~ wteoa. w łrody, sOłaoą e Godz. przyj~ć: 9-11i8-7 wtee1. 'I• do 12'1, 1 od 6-eJ do 8-eł ..._.. 

dSlałkl ocl 1'11 do 2'b po . w Diecbdele od l().eJ do 2-e1 popod 
Aaellą knf WJdsielln - Ba· Dla W. Pd: oeołtńa ~ 
Poracaa • ~.::.::-. -.. 60 Dr. s. Sznltklnd 

S•edala M a. Dr I Prybulaki ~~ 11" Specjalista obotób skól'nyG.b, • J. • o . 
weneeyoznyoh. (stos. 606) 1 kos- pow•óclł. 

Czy 
Dopraway? 

P!'nf 19IJllOll9 aleałJrwała kremu 
tu bardao .IOlpOWBHObDionego 
na całej kuli ldeDl&ldeJ 1 nteaawo
dn)'Dl remlłałem. Wydatek nle
zn&o11n7. a korąM wtelkjp, Waeł
Jde plefll op&lellłlaa, p.lamy, PrJ'• 
.... WWf 1 lłlllje D&łfobmia8' 
beapo'"°'°le WkaJ'ł- Dla UDlk
nlęma naśladowntotwa apnedat 
\Jlko " akładaob apt.ecmi1oh na 

;ławrot JU n, i Xoutuły
uvsa Ja 11. 

ew „ słoik oo ko p„ 8IOmfeJea 
76 kop. 

mety.kl lekarskiej (włosy, twarz .POŁUDNIOWA 2. 'l1al. 1.._ 
etQ.) Ch01'0b7 •órne, włosów, (JlomiełJłll 

PrąjalJe od 8 l p6I do 111 pói rano lekarak&) nnerycBDe, DlOGlopłoł~ 
1 , do 9 wteoa. I niemocy płolą•ej. Leo-le .,..._ 
•
1 

bill„ Sal•••-nem &,•llołt;I 
Rata .,808 81.&•• w•P6 1.a„ · 

Ił l
• , IAOHDie ełek\rycanote14 ł masa• 

~ 1tmaDOWICZ i~::~~~~od tl-l rauol-,-9 po poi., pallle od &-6 po pal. 
D :a pań oaobna -pooeebloia 

KP6t a Ul., (tel. 18·d•) a.a.._. nerek. P.- , 
charu, cewki I t. cL Chorob9 sl{orne, \vene-
Godziny przyj~ć: do 10 ran eyczne i niemoc płclowq 

j oa ł-1 po połuitntu. Dr. LewkowBc& 

Dr. M.Papierny 
AkusHr i Si)eoj&ilsta ohowób 

kol>ieoyoh 
b. ozd7n. wa.raz. Uniwers. KllnW 

A.k11U81'-
Pnyjmuje od 10-11 l od ł i pół. do 

ó i pół po poł. 
ul. Poł'ud11I ... 11, tel. 11-81 

LeCMOie t.rpra bez ...,,...,.. 
wat\. Tel. M-łł 

Prz7 '1hilWe st.oeowanie prep . • GOI! 
i ..0" . Leu8enie elekvyezoośot'l \ ,„ 

mem W'ibraoyfnym. 

K.onałant•nowaka 12. 
ohoi.: teatru ~eli :.1a. 

od 9-1 i Ud 6-8. dla pań od ~ 
w Diedllele od li do 3.. Tel. ·~ 
Dla Pau osobna pocaekablu„ 

Doktór med. J)r • l~. j( łacż kin 

7\ od po.tyczek za zabezpieczeniem hypo- . KAROL RIEDER 
tecznem pobiera Chojeńskie Towarz)'lbro UGRi~mZNf PA~ l PO ff TJ Cber•b dzieol. Nawro' i. Sy~:1~'-:kJ!~,01::!~!!~~ 

b"' --"- i -~~ f Telef S2-42 Od 4-7-ej. 1-21 Choroby dróg moczowych Po.tyczkowo·-Oszczędnośdowe. . wpa aa t~ pr~ Józe PrąJm1tje od s-:1 rano 1 od ~ 
ChoJDacki, ~ 66. wieoz. Dla ,pań od 6-l> po południo 

. , 1462-5 Dokt6r 111ed~ąny . 

P .,, . k • ~~~~ LEYBL.R~ J'ronknnmteak&niapo 
L- O 2, 3, 4 pokoi~ 

Py g z lr11cbaiallli, ws1et.deml '111'7• OSZU UJ• Lam azowe K•6tlla 5, tel, 26-10. godam1 jak: elektr7c1oe oihńetłente. 
._ Chorob1 Hóry . weneryoane i mo- wann7, tamie skle 1 do wynajęcia. 

zarzfldu domem mogę zło~yć 1600 ua wytszą sum~ or . ciopłctowte l0-1·, 6-8. W nie- od 1114 lipca, ul. afówna .Nt 02. Wia· 
ezenia. Łaskawe oferty proszę składa~ pod łtt. T Ł. „P AJ- z powodu pneprowadzld do sprzeda- duelt l św!ę'- od 8-1. Dła Pań domość na 1nleJscu • fSlłdoy-1&lefop 
minlstrftc1i nlnl 18 j „ · nla. ~ielnlana 12, m 2 JD!tdą 2-4 4-6 c.ddaJeln:i poozekalnta. 100 1' lQ-21. 1471>-t2-! e zego p sma. U07-0-1 1739-3-1 
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: KTO SZUKAI : • 

: praey, = • 
• posadJ, •• 

lłutbr, . 
• mieszlranfa, • li 
• abTfn towarów, . W 
w rekl&m7 9710bów, :a • 
• dzleriawy w • 
• KTO POTRZEBUJE1 • •• • • • • • • • 
•• • • • 

• • • o • • • • • • • • • • • • • • • • • • . : 
• • • 

hdynlerów, 
arzędników, 
techników, 
leśniczych. 
pomocnllrów, 
poko1ówek., 
knoh&nlJ', 
kuoharek, 
ełutb~ 

KTOCHCEI 
naią.ó mieszkanie, kup1tł lab 
epr.zedaó .ie.mię, han<lle, gospo
~ potyczyd pientęd.17 
i a.. 4- mb Podacł eołkohrle& 
-~ogółu 

llll)leple) i na)tanieJ 
wsyak& to przez 

00ŁOSZENJA „ ]łDvym 
JCurjerJ;e i6azrdm. 
• •• „ •••••••• ~··· 
DRUKARNIA St. Książka 

. ::achodnla 37 

ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWB 
WZORY PISM ł O.RN A. MBN TOW. 
PBZYJ AlUJB WSZELKIB ROBOTY 
W ZAi.dłES DRUKARSTW A WCJID.. 
J>ZAC.li J.AKOTO: BROSZURY, KLEP· 
8YDR PLAKATY, AFISZE PO CE· 
NACH UMIABJWW ANYCH. NAKŁA· 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZT· 

. ~ NACH ROTACYJNYCH..·. „ 
Wł:.ASllA STEREOTYPJA. .„ 

: . 
: li 
• 
• • • • • • • • • • • • • • • li 

• • li 

• Ili 
li 

• • li 

• • • • • • • • 11 • • • • il 
li 

: li 
Cl 
rl 
i.li 

• • i! 
111 

··=·· ••• 
• 

R •. 

•••• • ••••n•••11•*łl 
•• ••• ii 

WODOLECZNICA 
JD1' S&natorjwn .Unit.as• Pusta llg róg llik.ołajewekiej otwarta 

od 7-12 t od 2-7 wieC21. 

b{owoczesne urządzenia i komfort: natryski parowe, szll::oc• 
kie i iaae. Kąpiele nasiadowe, nożne i inne. 

Parowe kąpiele ruskie i rąmsll::le. 
Kąpiele solanlrowie. igHwiowe i siarezaoo 
Kąpiele kwaao-w,glowe z solanką, (Neuheimskie) 
Kąpiele utlenione (Ozet) i łnn.oe. 
Masaż zwyczajny i wibracyjny. 
Kąpiele elektryosne, czterokomorowe I awletlne. 
Elektryzacja, la thermla, d'Arsoadalizacja. 
Leczenie Tabesu aparatami Fraeakla. 
Gimnas~ka płuc dla astmatyków MechaRoterapja. 
laat~tut Rontgeaa Naświetlania sztucmem słońcem wysoko-

górskiem (Kwarcową lampą). 

. 

yd wan" 
wychodzący od roku 1912 w Krakowie, 

POD REDAKCJĄ 

Cfl!~arego JELLE TY, 
(Dawniejsze „ATENEUM•). 

„Rydwan" poświęcony jest spra.wom
tw6?czości i kultury polskiej. 

Główne działy: Literatura, sztuki plas, 
tyczne, muzyka, tea~ krytyka, W.ee filozo
ficzne. 

Prenumerata wynosi: rocznie rh. 6, pół
rocznie rb. 3, kwartalnie rb. l.W.. 

Skład główny na Łódź i okolice 
w księgarni Gebethnera i Wolfa, 

Piotrkowska M 87. 

Tow. Sportowe Union • 
Helen6w plac sportowy Helen6w. 

W niedzielę dn. U. czerwca. 1914 r. 
Poozątek o godz. s i pół po poł., 

Wiei ie · Mtędzynarodo e 

L ampy itasowe 11 powodn pnepro. 
wadzkl są cle epnedanta. S1kol· 

na Joe 10 m. 14. (" godz. 2-S pp. 1 

7-9 wlecz.) r28~8-' 

„łoda 1zrael1t.ll:a (warszawianka; 
rll poszukuje 1&1ęcia do dzłecl ..,. 
charaktene wyeholfaweirynt (śwla· 
rlectwo nanczyc1el!1kte) na wyja1d 
Wiadomośd: Nowa·Ta!'l!;owa ł, 11 p. 
Sz-pira. 17&8-2 

Phnlna nowe, uywane, wynajem. 
przewó1, reperac1a. Ceny naj

niższe na raty. ChodkoWBkl, Mikoła-/ 
jewska 25. Telefon 2ł55 1722-3 . 

WYSCl&I za du:tymi 
MOTORAMI 

St.artujtr. W. BADER (Alzacja) M. GERMAIN :Negr 
(Afryka) W. 'fECHNBR Lipsk, O. PETER. 

Program: biegi sprynterowskie, iandenicwe. Rover .Torpedo• 
Ceny mtejso: Sied:ritce 65, 75, 85, 1,00, 1,25. 1.50, 2/1'). Passepartout 
(do środka toru) rb. 2,00, damy 1 ucrmtowie rb. 1. Sio}ąoe we1śc1e 
~ kop. Dzieci 1 ucsntovńe 21i k. Każdy btlet daje prawo wolnego 
wst.ępa do Helenowa. Kone&rt. Bilety wcześniej nabywa6 motna 
w księgami W-go R. Horn (właśe. B. Winkopt) Piotrkowska 146 

.. . • -••• ~~: · Ważne ata Yań! 
Tanio, dobrze i;'RYZJE~:~~JalaPAN 
a· nawet 

.p„:;;.;:=:;: „ EUGENJA „ 
AO„ łJpJ PO•W6w. 

„. KAR a OWSKA 
- ··-- ~ Łodź Konstantynowska 5 .: -„ 

~ 
o 
o „ 
o 
E -

610SOwe1 wyści
gowe i damskie 
najpierwseych 

w świecie wy
próbowanych 

angielskich ma-
~ .... -...-~~ ~k 

~---..-::IS!!!.l:a.... B..S.A. 
Trlumpb, Raleigh, Rud• 
oe•Wlthwort i ORWIO~DE 
po niebywale przystępnyc11 ce
nach a t11.kże na warunkach 
rozrJaty do 30 miesięcy~ 
począwszy od ..... a. 50 kop. 
młesięoznie: Cen7 got. od 

.... 75. 
1-;-ajwięksay dom A.momobi!o

wo-Rowerowy 
nTbe New 

lill•isun-Ormonde" 
Oddział w Łodzi Space
l!"Owa Nr. 40. Cennild bo
gato ilustrowane bazpłainie 
W niedzielę t święta magazyn 
otwarly od g. 9 t.-6 p. P· 

~~;;:~~il'~~ 
Warsz. ,1kc. tov. Foiyakove 

na zastaw ruchomości 

(tombari jikcyjny) 
Q,l u,; ały Łodzkie I ul Zacnoćui 3 ;..,. ; l 
i II Pasaż-Majera 11 Mikołajewska 2:3 
zsw1adamlają, że 2 lipca (19 czer• 
wca) 1914 r. i dni następnych od
bywaó się będzie w miejscowej s· li 
licytacyjnej przy al. Zachodniej Joe 31. 

LICYTACJA 
na sprzedaż zastawów we właściwym 
04158.sie nieprolongowanych, a zash
lf1onych tak w Oddziale I Zachodnia 
31 jak i w Oddziale Il Pasaż-Majera 
11 Mikołajewska 23. Podczas Jicytacli 
prolongata sastawów wystawionych 
na sprzedat przyJmowaną nie będzie. 
Wykaz numerów zastawów podlega
.Jących sprzedaty będzie ogłoszony 
w gazecle ~Ro7.w ćd' 1560-3 

W Kaliszu są do wynajęcia w naj
lepszej rl1lelnicy rn iaf't'i przy A.lei 
Józefin ei 

LOKAL 
.ze światłem ele1dryczueru i siłą, 
nadające się na sklepy-cukiernię, re
staurację i składy tow8l'\l. Zgłaszać 
się: Kalisz. Gazownia r2865-- f>-1 

I Przeciw 
Rniąace (tryprowi) I najnowszy środek „SALO" 

1,PICZILIN'1 

działa seybko i stanowczo i we 
dług zaświadczeń lekarzy. uważa
ny jest za środek racjonalny, Spo · 
sób użycia dołącza się. Prawdziwy 
tylko w metalow. pudełku po 1 rb. 

i po 1 rb. 80 kop. 
Działa skutecznie tak: w wypad
kach ost.rych jak i chronicznych 
i w niedługim c2asie usu.wa naj· 

uporc1ywszą ciecz. 
Skład: Petersburg, ul Razjezża 

_ ~ 7, apteka B. Konhejma. Jest we 

I :.:::,~~~s aptek~~ _ ,_~~017-17 I 

TELEFON M 28-01 
Poleca Szan. Paniom w Łod.z1 i olro

tteach. 

NAJPiĘf.,UEJSZE CZESArHE 
mycie głowy z natychmtastowym wy
suszeniem (Man1cur) czyszczenie paz
nokci farbowanie włosów I wszellńe 
roboty w ?.akres perukarstwa wcho
dzą.ce, jako to: loid tnrbanowe. war
kocze i postisch, zawsze w najnow· 
szym stylu wykonywane pod moim 
k ierunklem. Wyuc21am upinania naj
nowszych fryzur w f> Ie kc j ach 
A boaament na mlelseu i w domach 

OKAZYJNIE 

wielki w.ybor resztek 
ua. bluzki, k~jumy, bieliznę, poń
ez~hy, żaboty, oraz haft.y kaliskie i 
szwajcarskie, markizety haftowane na 
sukn1e bluzki jako tet firanki, port}&-

ry po ernach najniższyc.b. 
Andrzeia 44, parter 2788-10 

ka Schinilera-Jarnaj 
„Marienbadzkie plgał'lri" 

przeciw 

OT&.USZCZENIU 
zn&KomUy środek przeczySJ
czający, oryginalne opakowa
nie w pudełeczkach czerwone
uo koloru z opisem sposobu 
gżycia. Sprzedaż we wszystkich 
apt.ekacb 1 składach aptecz
n yc.b. r4.63-20 

i'łkuszerka masażysial 
z d~plomem Ce-rekiej Aka• 
demji med7cznej w Petersbur
gu prak\Ykn.J!łoa 20 lat, przy1muje: 
masaż , porody rozwinięcia. biustu, pod
skórne :t.a.Stnyk:lwa.nie, ud31&ła porad, 
dyskrecja zapewnione. Andrzeja ;oe 39 
m. 18 od 12-6. Odpowiedzi na Usty 

Cgło:-zenia arobne: 
-_~- ~.. Bu ehe.I ter rutynowa-• •..11A• ny b. urzędnik ban-
kowy, wrchowaniee w,ższej szkoły 
handlowe!, posiada)ąor znajomość ję
zyków mlejsoowych possuku)e posady 
ł,askuwe zgłoszenia. uprasza się nad
t1yłać do Adm1n1stracji .N. Knr)era 
dódzklego" pod .Huohaaer-koreepon · 
L11nt~ . 4'•Jł-•J 

"A'A. I .Meoie ró~_ne op~2i~
• • dam an10 w1Jn

uża)ąc: łóżka, sza.ty, tr6Ul.o, stół 
krzesła. Piotrkowska 209 m. 9, p11r~er. 

169a f> 

Do wynajęoia od iii• Lipca r. b: 
2 mieazlcani& po a pokoje z kuch -

nią i wszelkiemi w;ygodam1 elektr i 
gazowe oświetlenie, naprzeciw l:'arku 
miejskiego 1 szkoły handlowe.). Ce
giel n1ana Jl.i 11„. 17C9-3 

Dwa m.leszunia 1 pół placu jest 
oo sprzedania. Radogosi;cz, UJ. 

K~~wsktego 20. 1721}-2 

Do apraeda.nia kawi.Arni& 1 bilar
dem Ul. Zachodnia i. 19. 1729-3 

·'"o sp11edania piwiarnia za przy -
etępną cenę Nowo Cegielniana 

N! 31* 1730-3 
·portepianista potrzebny zaraz 71 1 

szkoły tańców. Ul Poludnlc wa 
N lf>. 173!:i - s 

P apier gazetowy w większej tloścf 
do sprzedania na pudy. Wiado

mość: w adm1n1słrscJ1 „Nowe~o Kur
jera Lód11k1ego". Zachodnia 87. 

l6Q7-0 

P okój a ku ob nią 111 czystym domu 1 
za przystępJll\ cenę od 1 lipca 

do wyna1ęcta. Przędnlntan !, róg : 
Prze1al!'d. 17~7-3 

P otr:i;ebnl ~ kelnensy do plerwszo
rzędne1 eukternt z maią kaneią, 

a takte chłopiec. WiadomoAd: Ul. 
Zawad:ika 11. 1787-'ł ; 

P otrzebny roznosleł6'l tnkasent z 
kauelą. WladomoM: w „Kutje- . 

ne" Zaebodnta 37. J 718-3 · 

P otrzebny Inteligentny chłopteo r. 
3 kluo,rem WTlmltałceniem 

Z~łaszać się Ceg.1ełn11111& 47 m. 7. ocł 
1-aej do S-eie1 t od 7-mej do 9-iej . 

17H-3 

Botnebna ełrsped1entka do eklepn 
!"I""" nełn1M:M() Rokielńl"ka tł. Tl 
Sn lr1m1ekf•"''1 170!i- !i 

P otrzebna zaraz k11.::ijerka bturaH~t 
ka; hueia 400 rub Oferty „Sa · 

modztelna" Atlm Knr1era 174'>- -'? 

R ep11.11erkt potrzebne do fabryki p(l ?\. 
M!O!!T.Yliczei Ul. Pseaż Szulca 12 

1749-2 

P otnebna 1:&r&11 1!7!dolntona. ucz
ciwa. słutąca do wszystkiego 

Wiadomość: W1d~~k& l!H, skleo 
BDOŻYWCZJ' 17M- 2 

P otrzebna do ki'aweowe1 zrlol n• 
porl~<"rns 1 lle'Tenica Dz1elna 5. 

173t-2 

P otrzebna )est do go:podarstwa 
ua. w1eś i do roboty w polu 

dzlewcąna a'łarm nracowita i 
porządna. Potrzebny lest t.akże do 
do pasienia bydła chłopłeo lub 
dzlewczpka w wieku od 12-16 
lat Zgłaszać slę na ni. Konstanty
nowską. Ni lS na. dole w oficynie 
ostatnta steli, od godBlny 12 do 2 w 
południe lub -po ~zinie 7 wieczór. 

n1btąk~Y''Pi9'ibiat;."'.'"'b7óDZow„; 
łaty z obrot'ł t marką do ode· 

brania za zwrotem kosztów. Szkol
n 'l 19 -plwiaTnia. 1750 -2 
(--U'bi01c~ffiot9wd'Ostiić'"in18sz1r8.: 

nte Zacho<ln1a 24-21. 1745-l 
dE le lep Jrolonial no-dyst.ry bucyiny " 
~ dobrym puokcle do sprzedania 
niedrogo. Ul. Srebrzy.dska Ni ft7 za 
Btaremi cmentarzami 1701-4 

Udi1elam 1ekcf1 1 korepetyejt PTZY"' 
got.ow,-wam do szkół 1 na świa· 

~" Wiadomość: Ol'la 16 m. 1. 
17St-i; 

5-lub~hni\ i wsze! · 
kiemi wygodami na I piętrze z~ 

przystępną cenę od I l tpca do wy. 
najęcia. Radwańaka 17. 1748-

za ..::la.d fryzjera i ew;ystu1ący 16 la 
do sprzedania. Wiadomość: w 

admhlłstracji „N09ego Kurjera Łódz. 
K!_2~o". 173.2-, 
'5";'aginął 14-letnt obłoptee. Franc!. 
I " !-'Zek Koteck1. Ktob:y wiedział o 
. a rnwym, zechce p;91iadomić ojr~ 

•<::hata Koteeki11<;0, Ul Ra.jtera N Ił. 
~- 1743-·ł 

a.ginął kwit zal1c11eniowy ~ 
łł 16W7 na. eum~ rbl. 100, st. 

Łódź - Fabryczna do st. Ltehosławl, 
wydany dnia 2612 1913r.. NR frachtu 
łZ464ł na imię M. E Wi~dorczyka. 

Zarrlnęły 2 wekele: sola na ;;uu rbl 
wystawiony praez L. Mikotajew• 

ski ego z żoną na slecenie J ózefit 
Kaźmierczaka., Jl wyetawlony prze.z 
Franciszka Popek. 1657-3 

Zaginąt paszport, wydany z mag•
strat11 m Łodzi, na imię Mart1 

Kasper 1676-3 

Zaginął paszport, wydany zgmioy 
Poddę biee, pow. łęc21yeldego, gu h. 

kaliskiej, na imię Antoniego Mokro· 
sińsklego. 1597-3 
~a.ginął paszport. wydany z gminy 
• Lazisko, pow. brzezińskiego, na 
imię W11helma Szulca. 1736 - :ł 

Zaginął paszpor~ wydany 21 gm1ny 
I\rocice, pow. olkuskiego, gub. 

kieleoklej. na. imię Marjanny Gortel. 

Zaginął paszport, wydany z gminy 
Biała, pow. rawskiego, gub. piotr• 

kowskieJ, na imię Wincentego Gublec . 
·zaginiił paszport, wydany z gm. 

S.zadek, pow. sieradzkiego, gub 
kaliskiej, na !mię Kazimiery D"brow· 
sklej. 1702-3 

Za~inął pas:apurt., wyda.ny z gminy 
Władfsławów, pow. konińskiego, 

gub. kaliskiej, na imię Rafała Euge· 
nlnsza Jo~ske!lo 1727.=! 
~aginęla i.,;· •1 i.~~ho leg!tymaoyjna, 
G. wydana ?. n1aglstratu m. Łodzi. 
aa imię Ne11011. 1ceny Kaczmarczyk 

Zaginęła KU•" \l•I oaszportu. wv- -
dana li faurr.'" ~otszylda . na imię 

Teodora Włarl~· ,,. 1 :1 "· 1 ~ilczaka . 1-1 - ..... ~--.,::__...,-;:. ... -
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